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R e s k r y p t  C e s a r s k i .
Do Metropolity Moskiewskiego, Filareta.

Przewielebny Metropolito M oskiewski, F ilarecie! 
Z uczuciem serdecznego rozrzewnienia odczytałem naj- 
poddanniejszy list wasz, w którym oznajmiacie Mi, oży- 
czeoiuDuchowieństwa Moskiewskiego, ofiarowania dla 
Soboru Wniebowzięcia Najświętszej BOGA-RODZICY, 
złotej Arki dla N. SAK R AMENTU, na pamiątkę, że w tej 
św iątyni,  25 lat temu, NAJW YŻSZY uczynił M n i e  go­
dnym ukoronowania i świętego namaszczenia na T ron  
Praojców. Z serdeczną wdzięcznością, zgadzam się na 
ten dar, widząc w nim nowy dowód najpoddańszego przy­
wiązania, i tych znakomitych zalet, jakie zawsze ozda­
biały Duchowieństwo Moskiewskie. Oświadczając po 
wierzonemu wam Duchowieństwu szczególną podziękę, 
roiło Mi jest powtórzyć wam żywą M oją wdzięczność, 
za waszą wysoką Arcy-Pasterską służbę, P raw os ław ne­
m u Kościołowi i Ojczyźnie. Polecając się modlitwom 
waszym, zostaję dla was na zawsze przychylnym.

Na oryginale własną J .  C. MOŚCI ręką podpisano:
M IKOŁA J.

Moskwa, dnia 22 Sierpnia 1851 r.

Najpoddanniejszy list na który wydany został powyż­
s z y  C e s a r s k i  Reskrypt, jest następujący:

N a j j a ś n i e j s z y  PANIJE! 
Najpoddanniejsze Duchowieństwo M oskiewskiego Ko­

ścioła, uznając ze wszystkiemi wiernemi poddanemi 
dobrodziejstwa BOZKIEJ OPATRZNOŚCI, zlane za 
pośrednictwem W. C. MOŚCI, w ciągu  upłynionych 
25ciu lat panowania W a s z e g o , wznosząc przed N a j ­
w y ż s z e g o  BOGA, wdzięczność w modlitwach swoich, 
przedsięwzięło zarazem życzenie, uświęcić to ofiarą dla 
Świątyni C e s a r s k i e g o  Koronowania i Świętego pom a­
zania, a to w ten sposób, ażeby ofiara ta stała się zarazem 
pomnikiem najpoddanniejszych uczuć dla potomności. 
Wiedzione tą myślą, Duchowieństwo Moskiewskie, ofia­
ru je  Kościołowi Katedralnemu Wniebowzięcia N a j ­
ś w i ę t s z e j  BOGA-RODZICY złotą Arkę dla N. SAK RA ­
M ENTU w postaci gołębia, (jaka była i przed tem, lecz 
zatracona w dni nieszczęścia), ażeby była widzianą w o ł ­
tarzu nad Mensą , jako znak obecności świętego i oświe­
cającego D ren* .  A jakiego rodzaju pamiątkę, ma s ta*  
nowić ta ofiara, wskazuje to na wierzchu Korona C e s a r ­
s k a  i Berło, oraz modlitwa:

.P A N IE , 
który pobłogosławiłeś 
dwudziesto-pięcio-lecie 

P o m a z a ń c a  T W O J E G O  
M IK OŁA JA  Pierwszego, 

pobłogosław i przyszłe lata J e g o , 
dla pokoju Kościoła T W E G O , 

dla zbawienia ludów T W O IC H .”
W przekonaniu, że objawienie najpoddanniejszych

uczuć, jest dozwolonem, przygotowania już  poczynio­
no. Zresztą najpoddanniejsze Duchowieństwo Moskie­
wskie, najpokorniej i najpoddanniej ośmiela się upra­
szać, o Najmiłościwsze W. C. MOŚCI zezwolenie, u- 
mieszczenia daru tego w Świątyni.

N a j j a ś n i e j s z y  PA NIE, W .C. MOŚCI, najpoddąnniej-  
si'j f i ta r e t ,  Metropolita M oskiewski z podwładnem Du­
chowieństwem.—  Moskwa 21 Sierpnia 1851.

Przez Najwyżśze Rozkazy J. C. K. MOŚCI, posunięty 
za wysługę lat, z Sekretarza Gubernjalnego na Sekreta­
rza Kolegjalnego: Zostający w Kancelarji Sekretarjatu  
Stanu Królestwa Polskiego K liszew ski, ze s ta rszeń­
stwem.— Przyjęty na służbę, z rangą Regestratora Kol- 
Jegjalnegp: były Uczeń Instytutu Szlacheckiego w W ar­
szawie, Zurkow ski, na Applikanta Banku Polskiego.

Ze zdania sprawy złożonego J.  C. K. MOŚCI, przez 
Xięcia Szifryńsktego-Szychm atowa, Ministra Oświece­
nia Narodowego, okazuje się, że w ciągu r. 1850, znaj­
dowało się pod zarządem Okręgu Naukowego Warsz: 
szkół 1,561, a uczących się 82 ,942 (więcej o 1,279, niż 
w r. 1849). Z tych pobierało nauki w Gimnazjach 3,127, 
w Szkołach Powiatowych 4,329, w Szkołach E lem en­
tarnych 68.954.

Ju t ro  o godzinie lOtej z rana odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w Kościele Śgo J a n a  B o ż e g o , za duszę 
ś. p. Ignacego Morawskiego, w d. 19 b. m. w 68 roku 
życia zmarłego; na które, oraz na exportację zwłok J e ­
go z tegoż Kościoła na smętarz Powązkowski odbyć 
się mającą, pozostała Żona, Córki i Wnuki zmarłego, 
Krewnych i Znajomych zapraszają.

W' uzupełnieniu wczora jszej wiadomości o nowem p o ­
mieszczeniu Instytutu moralnie zaniedbanych dzieci,do­
dajemy, iż wzniesienie budowli Instytutowych i ich w e­
wnętrzne urządzenie, dopełnione zostało podług proje­
ktu i pod kierunkiem jednego z młodych techników, W, 
Ignacego Essmanowskiego. Sam gmach o parterze i 
piętrze, mocno zmurowany, blachą żelazną kryty, długi 
łokci prawie.100, mieści w sobie na parterze salę szkol­
ną z urządzoną przy tejże Kaplicą, ozdobioną skrom nym  
lecz odpowiednim Ołtarzem zestiuku  na murze, i zao­
patrzoną we wszelkie* utensylja, przybory i apparata, 
troskliwością JJ  W W. Xaw: P uslow skich. W Ołtarzu 
Kaplicy umieszczono Obraz N. MARJI PANNY Czę­
stochowskiej; drzwi wielkie cztero-skrzydłowe, składa­
ne i rozkładane w razie potrzeby, prowadzą 'z sali szkol­
nej do Kaplicy. Za salą szkolną jest sala robót, gdzie 
wychowańcy Instytutu uczą się pożytecznych rzemiosł. 
Dalej przy wnijściu głównem , mieszkanie Dozorcy In ­
stytutu, następnie zaś obszerna jadalnia, kuchnia, p ra l­
nia, umywalnia i łazienka dla wychowańców; na pier- 
wszem zaś piętrze, kancelarja Instytutu; przytem infir- 
merja, mieszkanie Nauczyciela i Ekonoma Instytutu, a
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p o  lewej s tron ie  g łó w n y ch  schodów , sala syp ia lna , od ­
znacza jąca  się tem ,  że jest bardzo p ięknie ,  bo z dw óch 
s t ro n  ośw ie t lona  i d ługa  ło|tci p raw ie  50 ,  tak, iż po ob u  
s t ro n ac h ,  jednym  rzęd em  us taw io ne  są  wszystkie łóżka  
w y ch o w ań có w . W dziedzińcu zaś sam ym , obszern ie  u- 
p a san y m  w o k o ło  m u re m  i o toczonym  zewsząd wznio- 
s łem i drzew am i ogrodu  Królikarni, w ybu do w ana  jes t 
oficyna także m u ro w a n a ,  mieszcząca w sobie m ieszka­
nie fu r t jana .  Przy  pra ln i ,  o raz  przy po łu dn iow ej  s t ro ­
nie  p a rk a n u  g ran icznego ,  w zniesione  są  budow le  g o ­
sp od arsk ie  In s ty tu tu .  R obo tę  m u la r s k ą  w y k o n y w a ł  
P .  A ntoni Jabłczyński;  zdu ńską ,  fab ryka  Słalewskich; 
ciesielską, P . F r :  Baar; s to la rsk ą ,  P .  P io t r  Rejm ers; 
ś lu sa rsk ą ,  P .  F ranc iszek  Miechowicz; szk la rską ,  P .  
k r y s t j a n  Bernard ; kow alską ,  P . A ndrzej  Majewski; 
b lach a rsk ą ,  P. Ze lm an Zwejkorn. *C o  się zaś tyczy 
ozdobnej roboty  sztuka to rsk ie j , tę w y k o n a ł  P .  D o m i­
nik  Morganti; a odlewy żelazne, dostarczy ła  fab ryka  
B anku  Polskiego na Solcu. Przen iesien ie  Ins ty tu tu  
do  K rólikarni, n a s tąp i ło  w dw udziestym d ru g im  ro k u  
is tn ienia  tego zakładu, k tóry  miasto  nasze zawdzięcza, 
n ie z m o rd o w an em u  w dzia łaniach f i lan trop ijnych ,  H ra -  
bi F ry d e ry k o w i Skarbek. B udu jącym  też h y ł  zaiste 
p rzy k ład  dla wszystk ich , gdy dwaj synowKe dos to j­
nego  H rab iego ,  służyli do p ierw szej O f i a r y  Ś w i ę t e j ,  
jaka  w dniu  insta llacji  o d p ra w io n ą  była, a po skończę* 
n iu  k tóre j ,  jeden z w ychow ańców  Ins ty tu tu ,  z łożył obe- 
cnym  podziękę  w dość ob sze rny m  i tk l iw ym  wierszu 
sk re ś lo n ą .  Gdy zaś w ychow ańcy  w porze  obiadowe] za­
siedli do s to łu ,  J J W W .  H rab io s tw o  Skarbek, w raz z ca- 
łe m  g ro n e m  znakom itych  osob , udało  się do sali jadal­
nej i byli obecni przez cały czas trw an ia  obiadu.

J W .  Siw ers  J e n e ra ł  Jazdy, D ow ódzca Ig o  K o rp u su ,  
w raz  z M ałżonką ,  p rzy by ł  z Niemiec do W arszawy.

J W .  B a ro n  Sass. Radca S tanu ,  p rzy b y ł  z C esars tw a 
Rossyjskiego  do W arszaw y.

Na korzyść  ubogich  pod op ieką  W a rs z :T o w :  D obro : 
of iarow ali ,  a m ianow ic ie :  K. S.. . .  rs .  2 0  kop .  60 , p rze ­
znacza jąc  z kwoty tej po rs .  2  dla dw óch nieszczęśl i­
w ych  ubogich  im iennie  w skazanych; resztę  zaś rs .  16 
k. 60 , po po łow ie  na korzyść  S ta rcó w  i S iero t.  R s. 1 
k o p .  55 , pochodzące  ze sprzeczki b ilardow ej,  na  rzecz 
S iero t.  J W .  F r :  H r:  P ., 2 9 6  exem plarzy  M appek  po­
d ró żny ch  K ró les tw a  Polskiego, k tó re  z łożone zo s ta ­
ły  na sprzedaż  w Sklepie rozm aitośc i  C z łonka  T o w a rz y ­
s tw a  M. Konopackiego. (K w oty  pow yższe w p ły n ę ły  
w p ro s t  do Kassy tegoż T o w arzy s tw a .)

Od niejakiego czasu , p rzed K assą  sprzedaży biletów 
n a  stacji kolei żelaznej w W arszawie, u rząd zon o  na  
w z ó r  zagraniczny, dla un ikn ien ia  na t łoku ,  ga ler ję ,  przez 
k tó r ą  kupu jący  wchodząc z p raw ej s t ro n y ,  lew ą po n a ­
byciu biletu wychodzą. T y m  sposob em  wygoda i p o ­
rząd ek  tak dla Kassy  przy Kolei żelaznej, jak  i dla p u ­
b liczności je s t  zapew nioną.

W nocy zd .  28  Lipca r. b., dostrzeżone zostały  w f r a ­
m ud ze  m u ru  Szpitala D z i e c i ą t k a  JE Z U S , zw łok i dzie­
cka n ieżyw ego płci męzkiej,  obwinięte  trzem a p ie lu sz ­
k am i p łó c ien nem i b iałemi i takiż powijak . W zyw a 
s ię  osoby posiadające  w iadom ość o przyczynie śm ierc i

p o w o łan eg o  dziecięcia, rodzicach tegoż, przez k o g o  i 
dla czego tam podrzucone  zostało , aby w iadom ość  tę 
najb l iższem u Sądow i sw ego  zamieszkania  lub  też S ą d o ­
wi Policji  P opraw cze j Wydz: Igo ,  udzielić zechciały.

W u ie k tó ry ch  zeszytach Pam iętnika Religijno-M oral­
nego za miesiąc  W rzes ień  r. b. b rak u je  k a r t  całych od 
N ru  2 1 3  do 2 2 5 ,  w miejsce k tó rych  przez p o m yłkę  I n ­
tro l ig a to ra ,  um ieszczono  dwa razy kartki od N ru  201  
do 2 12 .  K to  więc z Szanow nych  P re n u m e ra to ró w  ze­
szyt podobn ie  o p ra w n y  o trzy m ał ,  raczy zwrócić  ta k o ­
wy do E xpedyc ji  G azet przy  Pocztam cie  W arszaw skim  
w W arszawie, a w miejsce tego, zeszyt kom ple tny  d o ­
ręczony  m u  będzie.

W iadom o, iż o bchód  d ługole tn iego  m ałżeńsk iego  p o ­
życia, dzieli się na wesela srebrne,zło te  i dyamentoipe, 
czyli na lat 25 , 5 0  i 75. P ierw sze  i drugie  zdarzały  się 
i u nas, osta tn ie  w ogóle  są  nader  rzadkieroi. W tych 
czasach jednak  podobny  obchód  odbył się w Solinger 
w prow inc jach  Nadreńskich, gdzie Starszy  Z g ro m ad z e ­
nia p ła tnerzy  Stam m  i jego  m a łżo n k a ,  obchodzili dya- 
mentowe wesele. Z tego pow odu K ró l  P ruski obd a ­
rzy ł  Jub i la ta  m edalem  s reb rn y m .

W jednym z d o m ó w  na Nowym-Swiecie, na w ieczo­
rze  m uzy ka lny m  dnia 19 b. m .,  w Z grom adzen iu  D am  
znakom itych  i p raw dziw ych  znaw ców , chw il kilka u- 
p rzy jem n i ła  P an n a  E m il ja  Dieliłz, sw ym  p ięknym  g ło ­
sem, śp iew ając  n iek tó re  w yją tk i  z wielkich O per,  p rzy  
tow arzyszen iu  na fo r tep jam e, przez A rtys tę  P. Procha- 
skę.

Mój Redaktorze! Jestem tw oim  przy jac ie lem , O tem  
wiesz bardzo  dobrze , nie dziw się jednakże , że w ys tępu ­
ję  z opozycją; zm us i łeś  m nie  a lbow iem  do tego tw o jem  
n ied ow ia rs tw em , co się dotyczy Xzniczki zaklętej w ka­
czkę  w podziem iach niegdyś zam ku Ordynackiego; m ó ­
wię w yraźn ie  Ordynackiego, poniew aż n iedaw no p o d o ­
b a ło  się kom uś ,  ła skaw ie  przenieść ją na Denasoskie. 
W p raw dz ie  n iem ało  i tam  znajdziesz teraz sączek, ale 
to  jest sam a chuda, lub  tłusta  proza, bez śladu ta j e m n i­
czego u ro k u ,  s ło w em  są to g łup ie  ptaki, godne ty lko o b ­
fitego u apchan ia  jab łkam i,  i n iem iłos ie rnego  w sadzenia  
na rożen .  Ale kaczka  p ływ ająca  dawniej w p iw nicach  
Ordynackich  to zupełn ie  co innego!! T y  pow ątp iew asz  
o j e j  is tn ien iu !  nazywasz j ą  kaczką gazeciarską!!  
a rzy zapo m n ia łe ś  co pow iedzia ł wielki wieszcz Albio- 
nu*  »Są rzeczy w n a tu rz " ,  o k tó rych  ani śn i ło  się Da- ,
szym filozofom!”  ale kiedy i tem u  jenjuszowi niewie- 
rzysz, uwierzże mnie, b o j a  znam  h is to r ję  z u s t  arcy-wia- 
ro go dn ych .  Widzę ju ż  jak roz tw orzy łeś  gębę z podzi- 
w ienia.. . .  ani się spodziew ałeś ,  ze twój s ta ry  W. A. tak 
znakom ite  m a  wiadomości,  ale bąć c ierp liw ym , op iszę  
ci w szystko  zwięzłe; proszę jednakże, n ieum ieszczaj tej j 
relacji w tw oim  K ur jerze, bo to widzisz tyle jest dziś hi- .
s to ry c zn y e h ,  i nie  historycznych purystów , że o b a ­
wiam się aby m nie n iezakam ienow ali  py tan iam i:  » jak  
tej X iężniczce kaczce  było na im ię?” "k to  j ą  ro d z i? ” 
„czem  się p ieczętow ała?”  » W k tó rym  wieku, ro k u ,  mie- ^
siącu ,  dniu, godzinie, minucie ,  była zak lę tą?” i za c o ? ” 
n p rzyznam  ci się, że o tem wszystk iem k ron ik i  szatań- j
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skie zamilczały....; zostawmy więc to potomności, na co 
p różno  atrament rozlewać!....  O wóż jak się rzecz miała. 
Było to w epoce rom antyzm u, w tej ponuro-czarnej e- 
poce, przerażających ballad, gdzie każdy czarny hot, 
dreszczem przejmował, a na widok pierwszej lepszej so­
w y  l u d z i e  umierali ze strachu. Pomimo to jednakże 
wszyscy żyli balladami, ja również z chciwością poły­
kałem ten poetyczny obrok, i mogę ci zaręczyć, że by­
łem  nadzwyczajnie chudy Liczyłem wówczas lat 16,
miałem wyobraźnię potężnie romantyczną, serce czułe, 
kochałem wszystkie kobiety, marzyłem tylko o związ­
kach małżeńskich, słowem byłem na najprostszej d ro ­
dze do czubków. Gdy oto przypadkiem dowiaduję się, że 
zaklęta Xiężniczka w kaczkę, w ponurych podziemiach 
Ordynackich, nieustannie otwiera żółty dziob, wzdycha­
jąc za zbawcą, któryby biorąc od niej codziennie po sto  
dukatów, tracił one jedynie na jedzenie  i napój, za co 
po  skończonym roku, miał pozyskąć rękę Xiężniczki, 
przywróconej do pierwotnej dziewiczej postaci. W ła­
śnie gdym zastanawiał się nad tem, czy m ógł kto być 
obdarzonym w tak olbrzymi apetyt, stary Wojciech, lo­
kaj mojego ojca powiedział mi, żeżył przed laty, dawny 
jakiś woltyżer, któremu jeden dzień tylko brakowało, do 
wykonania tego wielkiego dzieła. Miał on podobno sk u ­
pować śpiewające kanarki, i z jcb języczków jada ł pa­
sztety, uczone p apug i białe, zielone a nawet popielate 
z czerwonemi ogonami, konsumował na pieczyste, s ło ­
wem tak wymyślnie zhytkował, że żona jego niewiedząc 
O co idzie,a rozgniewana że jej nic niechciał udzielić pię- 
niędzy, raz zawołała: »A kiedyć tak lubisz języki, za­
płać że dobrze, a dam ci mój!”  Woltyżer złapał ją  za 
słowo, a potem za język, urżnął do połowy, ugotował 
na  szaro z miodownikiem, rodzynkami, i zjadł... . pocie­
szając się w tej barbarzyńskiej akcji, że się pozbył od 
razu stu  dukatów  z kieszeni, i języka z domu. Smutnie 
się jednak skończył ten gastronomiczny dramat, a lbo ­
wiem biedna kobiecina, czy to z powodu rany, czy też 
z rozpaczy że gadać nie mogła, w 4ry dni umarła. T y m ­
czasem kaczka , coraz więcej nabierała ludzkich kształ­
tów, a wprzeddzień końca roku, miała już tylko żółte 
łapy. Nareszcie zbliżył się ostatni dzień, woltyżer nie 
wiadomo czyje tam jadł języki, dosyć że wydał wszy­
stkie pieniądze, i o samej północy, spieszył rzucić się 
w objęcia zdekaczkowanej Xiężoiczki; gdy oto przed sa- 
memi rozwaliskami, zastępuje mu drogę żebrak, i tak 
usilnie prosi o jałmużnę, że żołnierz upojony radością, 
a może i czem innem, zapomniał o warunkach i rzuci­
wszy mu ostatni grosz  pozostały jeszcze ze stu  dukatów , 
wbiegł do podziemia. Ale zaraz na wstępie uderzył go 
mocny zapach siarki; niezważa jednak na to, wbiega do 
ostatniej piwnicy jako rezydencji Xiężniczki, i cóż wi­
dzi! wszystko znikło.. ..  dziewica przepadła, została tylko 
kaczka > głupia kaczka! bo czyż jest co głupszego na 
swiecie od kaczki?!!! Biedny woltyżer był jak  skamie­
niały, włosy tak mu dęba stanęły, że aż się czapka na 
cwierc łokcia w górę podniosła, potem desperacko zała­
m a ł  ręce.... , trzasło mu we wszystkich stawach, i wyzio­
n ą ł  ciężkiego kalibru westchoienie! Kaczka  usłysza­
wszy to, przestała się z wściekłością rzucać na wodzie, i

jęknąwszy tonem smętnym i rzewnym, niech cię dja- 
bli porwą, dała nurka. Jak wyrzekła tak się stało; w oka­
mgnieniu wysypała się chmara synów i córek Lucype~ 
ra, a na ich czele nieboszczka Jejmość z urżniętym j ę ­
zykiem!! Zaraz rzucili się wszyscy na biednego żołnierza, 
zawlekli do przyległej piwnicy,gdzie niegdyś była kuchnia, 
najpierwej zbili go dobrze obuchem, potem powyjmo­
wali kości, następnie opiekli na rożnie, ponacinali ciało, 
przełożyli masłem z cebulą, wpakowali w ogrom uy  r o n ­
del, i tak udusi wszy na pieczeń huzarską ... zjedli! Biedny 
piechur, ani pomyślał,  że po śmięrci zostanie huzarem ! 
Ledwo stary Wojciech skończył opowiadanie tej s traszli­
wej katastrofy, już ja w duchu postanowiłem zwiedzić 
miejsce tych okropności; pożyczywszy więc pistoletów 
od mojego ojca (bez jego wiedzy), przypasawszy ogromny 
obosieczny rapir, którym by można djabła nawet przybić 
do ściany, jak niedopierza, chciałem ruszyć do zwalisk, 
ale Wojciech mnie wstrzymał, dowodząc że kaczka  już 
n ie m a  pieniędzy, i oddawna niepokazuje się ludziom. 
Patrzajże Redastorze, to już nawet kaczki wiedzą, że 
bez pieniędzy, nie ma co robić między ludźmi!! Otóż masz 
najprawdziwszą historję zjawisk w zamku Ordynackim, 
wierz, niewierz, jak ci się podoba, a tymczasem bąć 
zdrów. W. K .—Ale, ale, słyszałem że się tam zjawił jakiś 
drugi W. K., żeby więc czasem nie zaszła jaka omyłka, 
odtąd wyraźnie podpisywać się będę. Nazywam się W a ­
wrzyniec Kruk, a moja żona Dezyderja Kruk; założył­
bym się, że w tej chwili uśmiechnąwszy się, pomyślałeś 
w duchu: kruk , krukow i oka nie wykolę! bajka! głupie 
przysłowie, bo mogę ci zaręczyć, że jeżeli mam jeszcze 
oczy, winien to jestem jedynie moim okularom . D o­
noszę ci zarazem, iż wybieram się do Łowicza  na j a r ­
m a rk .— Wawrzyniec Kruk.

Ładna i z niecierpliwością oczekiwana salonowa 
Tremblante-Polka, skomponowana przez Józefa Ach- 
tel, grywana przez Orkiestry W arszaw skie  i w Teatrze 
Rozmaitości,  wyszła z druku. Dostać ją  można w S k ła ­
dach m uzycznych: Bernstejna , Sennewalda, Kluko- 
wskiego  i Friedlejna. Cena k. 15.

Niedawno donieśliśmy, iż P. Józef Hauer, u trzym u­
jący Magazyn ubiorów męzkich, wyjechał do P aryża  i 
Londynu, w celu zwiedzenia owych cudów gustu i sztu­
ki, jakie B rytanja  zgromadziła z wszystkich s tron  świa 
ta pod szklannem sklepieniem kryszta łow ego pa łacu . 
D ziśP . Hauer powrócił już do W arszaw y, zaopatrzony 
w najświeższe i najgustowniejsze modele ubiorów, ja- 
kiemi błyszczą gentelmanowie angielscy i modna m ło ­
dzież Paryża.

Skład nót muzycznych R. Priedleina, przy ulicy Se­
natorskiej Nro 460, odebrał rozmaite nowości m uzy­
czne, a między innemi Duet na skrzypce i fortejan z te­
matu opery Prorok, Meyerbeer a, cena rs .  1 k .4 2 7 z ;  
Gorja: wielki Duet koncertowy z B elizarjusza , na dwa 
fortepjany, skom ponowany przez A. Gorja, dzieło 27, 
cena rs.  1 kop. 5.

P. Leopold Majewski, tancerz Teatrów Warszawskich 
zawiadamia osoby interesowane, że zd .  1 Października, 
rozpoczyna udzielać lekcje Tańców  w mieszkaniu wła- 
snem przy rogu alicy Podwal, obok jatek rzeźniczych

O
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pod N r 505, jako też po pensjach i po domach prywa­
tnych.

Zwykły ruch jesienny po magazyńach mód, wkrótce 
się rozpocznie. Ja rm ark Lipski, dostawy wprost i  Pa­
ryża , zapełnią sklepy tem wszystkiem. oczem pł<ć pię­
kna, spokojnie znowu powrotu wiosny, oczekiwać bę­
dzie mogła. Modniarki, które w tym roku tak licznie 
■wyjechały za granicę, przyswoją nam najwytworniej­
sze kroje mód Paryzkich. Suknie z jedw abiu , alpagi, 
w alencji i popeliny, wkrótce zastąpią lżejsze stroje. 
Nowa materja ukazała się na horyzoncie mody. Mieli­
śmy już grodenaple  (gros de Naples), grodetnry  (gros 
de Tours),  grozindy  (gros des Indes), na tę zimę bę­
dziemy mieli grodrspany  (gros d’Rspagne). Grodespan 
nie liczy się do wątłych materji,  owszem, suto wyglą­
da, i dla tego od Dam naszych dobrze przyjętym bę­
dzie. Moda sukien czarnych, tak jak ją tu widzieliśmy 
przed lat około lOciu, i w tym roku ma się pojawić. 
Jedwab, barei i grenadyna, będą noszone w tym k o ­
lorze. Wolanty utrzymają się; jedwabne, wycinane być 
mają żelazkiem.

Na ostatnich targach W arszaw skich  i P ragskich  p ła ­
cono : za korzec 4ro-ćwierciowy żyta  rs r .  2 k. 9572, 
pszenicy  rs. 4 kop. 35, jęczm ienia  rs. 2 k. 1372. owsa  
rs. 1 kop. 57, siana  turę jednokonną od rs.  2 k. 70 do 
rs .  3 kop. 75, siana  furę parokonną  od rs. 3 k. 75 do 
rs. 5 k. 25, słom y  furę zwyczajną od rs. 1 kop. 35 do 
rs .  2 k. 10, karto fli korzec rs.  1 k. 23, okowity  garniec 
kop. 96, szum ów ki garniec kop. 57.

Wczoraj w Teatrze Wielkim po Operze Cyrulik Se­
w ilsk i, przywołani zostali: Panna Pa/lesi 5-króć, oraz 
Pan Sna/ese; po Tańcach Perskich, Pani Turczyno- 
wicz, Pan Mcunier, i Wszyscy.

Z  Petersburga. —  N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mając sobie 
przedstawionem przez Wojennego Jenerała G ubernato­
ra Petersburgskiego, iż Oddział Kupiecki Rady miej­
skiej tejże stolicy, z powodu 25cio-letniej rocznicy Ko­
ronacji NN. PAŃSTW A, chcąc wyrazić uczucia naj­
głębszej wierności i wdzięczności, któremi przejęty jest 
cały Stan Kupiecki, za M o n a r s z ą  opiekę o szczęście pod­
danych; zamierzył, na uczczenie tak radosnego dnia, 
powiększyć liczbę wychowańców w utrzymywanych 
przez Stan Kupiecki Petersburgski, Szkołach: M ikoła­
jew sk ie j  i A lexm drow skie j, o 25 chłopców i tyleż 
dziewcząt, a do liczby utrzymywanych w domu przy­
tu łku Starców i Kalek Obywateli, dodać 25 mężczyzn, 
odnosząc koszta utrzymania ich do funduszów Zgro­
madzenia Kupieckiego w stolicy; Najmiłościwiej ze­
zwolić raczył na wprowadzenie w wykonanie takowego 
postanowienia Rady miejskiej, a Zgromadzeniu K upie­
ckiemu Petersburgskiem u, za powyżej oświadczone 
wierne jego uczucia, rozkazał objawić Najwyższą J .C .  
MOŚCI wdzięczność.

Radca Kollegjalny Tumański, zarządzający K onsu la­
tem R ossyjskim  w M ołdawji, mianowany został Kon­
sulem Jlnym  w Serbji; a Radca Dworu Hirs, peł: obo: 
Pierwszego Sekretarza Legacji R ossyjskiej w Konstan­
tynopolu, przeznaczony został do zarządzania K onsu ­
latem w Mołdawji. — Radca Tajny Stewen, Towarzysz

Ministra Sekretarza Stanu W. X. Finlandzkiego, roz­
stał się z ty m światem.

A m e r y k a . —  Wiadomości przywiezione parostatkiem 
Canada, są  ważne, ale nie zgadzają się zrapportam i po- 
przedniemi o tryumfach Hiszpanów. W edług nieb. d. 25  
z. m. Lop-z na czele 1.-500 do 2,000 ludri.  trzym ał się 
w Kubie, a nawet ruszył na Hawanę, której garnizon 
ledwo 700 ludzi wynosił. Hiszpanie  w wszystkich po ­
tyczkach porażonemi zostali, a ich dowódzca, Jenerał 
Enna, zginął w bitwie l ’7go z. m. Dzienniki angielskie  
wiadomości te za autentyczne uważają. —- W H aiti 
Cesarz Su/uk  załagodził układem swe sp( %  z Rzplitą 
Dom inikańską. —  W Vera-Cruz w Mexyku  zaszło 
zaburzenie; lud odmówił wypłaty podatków; kilka 
osób zostało ranionych w walce z wojskiem m exykan- 
skiem .

A n g l ja .—  Wiadomość o odkryciu pokładów złota 
w A ustralji, potwierdza się w zupełności; odkrył je 
niejaki P. Hargraves, który długo bawił w Kalifornji, 
i dostrzegł wiele podobieństwa pod względem geologi­
cznym pomiędzy obu krajami. W połowie Stycznia ioz- 
począł roboty, dziś na tym punkcie nazwanem Kopal­
nie Ofiru, pracuje do 2 000 osob; padesłano do Sidney  
za 40,000 dukatów złota, na miejscu sprzedano go za 
18,000 .—  Już w dniu 17 b. m. rozpoczęto odbiór rze- 
czy z wystawy; wspaniały stół ip ie tra -d u ra , i podzi­
wiana szkatułka hebanowa, własnością NAJJAŚNIEJSZEGO 
CESARZA W szech R ossji będące, już odesłano do Pe­
tersburga. Hrabia E sterhazy  kupił jednę z wielkich 
waz malachitowych za 7 ,0 00  dukatów. —  Z Nowego- 
Orleanu otrzymano wiadomości, że uzbrojeniom na ko­
rzyść Kubańskiego  powstania tam robionym, rząd cen­
tralny Stanów Zjednoczonych  kładzie zawady.— Z Kal­
ku ty  pod dniem 8 z .m . donoszą, że powstanie w Chi­
nach  w zatrważający sposób w zros ło .—  S un  obliczył, 
że gdyby kto chciał przeczytać wszystkie artykuły napi­
sane o wystawie Londyńssiej, musiałby na to poświę­
cić 26 lat czasu.

A d s t r j a .  Wiedeń 16go Wrześ:. -  Cesarz przybył 
do Werony 14go b. m.; przyjmowany był * zapałem .—  
Arcy-Xiązę Albert został mianowany Gubernatorem 
Jeneralnym Węgier; ważny to wypadek dla tej p rowin­
c j i .   W Węgrzech robione próby z upraw ą tytum u
a m e r y k a ń s k i e g o ,  udają się pomyślnie. — Spodziewają 
się tu w tych dniach P. Bruck, b. Ministra handlu; ma 
on otrzymać ważną posadę dyplomatyczną. P anna  
Rachel wróci tu z Werony, i da trzy nowe przedstawie­
nia.— Do Werony osobiście przybędą: W. Xiązę /»- 
skański, X iątęta Parmy  i Mo deny; P a p i e ż  i Król Nea- 
politański przyślą pe łnom ocników.—  Sądy przysię­
głych bardzo tu ograniczone zostaną w swych atrybu- 
cjach, a wybór przysięgłych zrobią zależnym od wyso­
kości opłacanych podatków.

F r a n c j a .  P aryżl5go  W rześnia.—  Położenie kamie­
nia węgielnego nowych bazarów,odbyło się jak na jspo­
kojniej. Mowa Prezydenta była bardzo niewinną; nic 
niepowiedział, coby mogło jakieś komentarze wywołać. 
Przekupki bazarowe zasypały kwiatami P. Bonaparte ,
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który je za to na ju tro  na śniadanie zaprosił. P. Ł. 
Faucher otrzymał przy tej okoliczności Krzyż Kom an­
dorski orderu Iegji honorowej, co dowodzi, że Prezy­
dent w zgodzie zupełnej z tym Ministrem, najsilniej­
szym obrońcą prawa z 31 Maja zostaje. Okrzyków by­
ło  nie wiele, policja jednak parę osób aresztowała.
W Komissji nieustającej, P . Faucher wyłożył powody 
ogłoszenia departamentu Ardeche w stanie oblężenia; 
podobno inne departamenta Francji południowej ten 
sam los czeka; leg itym iści popierają ten środek, widząc 
w tern jedyną drogę zapewnienia wyboru P. Ludwika 
Napoleona Bonaparte.—  Xżę Levis, jeden z głównych 
doradców Hr: Chambord, udaje się do krohsdorff.—  
W Orleanie, odkryto bez żadnej urzędowej uroczystości, 
ale przy wielkim natłoku ludu, statuę dziewicy Orleań­
sk ie j  dzieło ś. o. Xiężny Marji Orleańskiej, córki K ró ­
la Ludu-i/ta Filipa. -  Minister spraw wewnętrznych 
polecił snycerzowi Duret, wykonanie statuy Chateau- 
brianda. —  Damy bazarowe robią wielkie przygoto­
wania na bal, który danym będzie w Poniedziałek, z po­
wodu położenia kamienia węgielnego nowych bazarów. 
Ponieważ nie można było wszystkich przekupek zapro­
sić, a wybór dałby powód kłótni, a może i bójek pomię­
dzy temi paniami, postanowiono więc losować. Każdy 
bazar ciągnął nnmera; na bal uda się więc deputacja ry ­
baczek, kurniczek. zieleniarek, przekupek masła, karto­
fli, etc.' Wybrane losem 3.000 osób zbierze się na tym 
balu, dla którego rozbito już wielki namiot koło Kościo­
ła Śgo E u s t a c h e g o . —  Francuzki Konsul w Newca­
stle, P. Castillon, (b. Konsul Francuzki w W arszawie), 
z powodu słabości zdrowia, otrzymał następcę P. de Gre- 
co u rt.—  Lord Normanby i P .Fould  Minister skarbu, 
wrócili do Paryża.—  Stronnictwo republikańskie dotąd 
nie naznaczyło żadnego kandydsta do prezydentury; do­
niesienie o tern podał ajent P. Ledru-Hollin  do dzien­

ników. . , . c- c • • . •
H i s z p a n i a . — Jenerał Armero obją ł ministerjum ma­

rynarki. i złożył przysięgę.— Pomiędzy progresistami 
rozdział panuje; część ich oświadcza się za utrzyma­
niem gwardji narodowej, część przeciw. —  Rząd pod­
dał cudzoziemców chcących zwiedzać Kubę surowym 
formalnościom paszportowym i policyjnym.

N iem cy .   D z ie n n ik o m  z a b r o n i ą  u m ie sz cz a ć  o  o-
bradach bundestagu więcej jak urzędowe doniesienia.—  
Jarm ark  fra nk furck i  nie wypadł pomyślnie w tym ro ­
ku. — Mówią, że Panowie Hotszyld  otrzymają tytuł 
Hrabiów austriackich .—  W Hesji urzędników zmie­
niają ciągle; udzielają posady tylko przychylnym zasa­
dom konserw atystow skim .

P o r t u g a l ia . —  Królowa naganiła mocno kar listo- 
w skie  intrygi wyborcze.

P r u s y . — Król na  obiedzie dworskim w obecności 
Królowej, dziękował członkom sejmu prowincji Bran- 
deburga  za ich działania.—  Zaprzeczają pogłosce, że 
traktat z Hanowerem  zawiera tajne ar tykuły.—  Auslrja- 
c k i Feldzeugm: v.Sch lick  przybył do Berlina .—  Przez 
przyłączenie Xięztwa Hohenzollern do Prus, kontyn- 
gens Xięstwa Lichtenstein  złożony z 55 ludzi, wchodzi 
w skład armji pruskie j.

W ł o c h y . —  Od kolei żelaznej z Bolonji do Rzym u, 
ma być poprowadzoną kolej do Ankocy . — W' Bolonji 
rozstrzelano niejakiego Gambi, za zostawanie w związ­
kach z rozbójnikami; innych wspólników na galery ska­
zano. —  (iwardja narodowa Genui wynosi 4,500 ludzi. 
Król Sardyński wkrótce zwiedzi inne prowincje swego 
państwa. — Konsul angielski P. Freeborn, pozosta­
nie w Rzym ie, pomimo wielu starań, by go ztamtąd 
oddalić.—  Rząd a u strjack i myśli podwyższyć cło od 
win sardyńskich , co dowodzi, że zapowiedziany traktat 
handlowy, dalekim jest jeszcze.

R o z m a i t o ś c i . —  Wielkiej wartości pamiątka archeo­
logiczna, nadesłaną została do muzeum Luwru. Jest to 
płaskorzeźba na kamieniu wapiennym, którą P. Sauley  
wynalazł w morzu mortwem. I łaskorzezba ta, p rzed­
stawia Króla Moabilów, uderzającego nieprzyjaciela 
włócznią.—  Dnia 4go b. m. odbyła się w Hadze licyta­
cja galerji obrezów, pozostałej po zmarłym Baronie 
Van Nagel Van Ampsen. Większa część obrazów p o ­
szła za wysoką cenę. i tak: widok m orski, malarza 
Cuyp, za 1,000 dukatów; Wejście do fortecy, Von der  
Neer, 600 duka:; Pastwisko, Pawła Pottera, 500 duka:: 
R e m b r a n d tn  portret dziewicy, 500  duk:; Wouwerman- 
s a ,  Sianożęcie, 800 dukatów; i wiele innych.—  Powrót 
z zagranicy, operetka kompozytora Mendelssohna, 
z wielkim zapałem przyjmowaną jest w Londynie. Jest 
to jedno z najdaw niejszych dzieł tego wielkiego Mistrza* 
napisane umyślnie dla rodziców jego, i wykonane w ro ­
cznicę ich ślubu przez am ato ró w .— Jeden z dzienni­
ków belgijskich  donosi, iż pewien myśliwy w okolicy 
m. Louvain w Belgji, rozpoczął tegoroczne polowanie 
z zadziw iającem szczęściem i zręcznością. W  ciągu je­
dnego dnia, ubił on 35 zajęcy i 100 kuropatw. Sześciu 
ludzi zaledwie zdołali unieść trofea zdobyte przez tego 
króla myśliwych.— Dwaj ulicznicy Paryzcy, u których 
jak wiadomo, nigdy o figla nie trudno, jeden l3to, drugi 
1 Ito-letni. krążyli pewnego wieczora nad brzegiem Se­
kwany  u przystani lvry. Na rzece stał wielki statek 
Bourgignon, napełniony m ater jahm i palnemi. »Wiesz 
co?” rzekł jeden ulicznik do drugiego, -.nieźle by wy­
glądało, gdyby z tego statku zrobić fa jerw erk."  >.Zape- 
wne, podłóżmy ogień.” Pomyślano i wykonano. Lek­
komyślne chłopcy dostali się na statek, włożyli pom ię­
dzy słomę i drzewo zapalone zapałki, i uciekli na brzeg, 
aby się przyglądać swemu dziełu. Szczęściem, m ary­
narze prędko ujrzeli ogień, i zapobiegli szerzeniu się 
płomieni. Uliczniki z początku stali obojętnie, lecz 
wkrótce strach ich ogarnął. -Uciekajmy!” rzekł m łod ­
szy, -m ogą nas schwytać.”  Te wyrazy usłyszane przez 
jednego majtka, podały ich w podejrzenie. P rzytrzy­
mani, przyznali się natychmiast do winy. Oddano ich 
w ręce Prokuratora Rzeczypospolitej.— Komiczny wy­
padek miał miejsce na jednej z kolei żelaznych w B el­
g ji. Za przybyciem pociągu do miejsca, gdy otwarto 
wagon, w którym znajdowało się 50  sztuk do jrza ły  h 
prosiąt, okazało się, iż skutkiem braku powietrza, zo­
stały zaduszoue. Administracja kolei, dbała o wygodę 
swych podróżnych, kazała ten wagon starannie zam ­
knąć ze wszystkich stron, dla ochronienia ich od pada-
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i W ojsk w, tej G ubernji, na la t trzy , t. j .  1852, 1853 i 1854, 
1ZEW A , ŚW IEC  i O LEJU , jako  tez SŁOMY. (Dalsze w arunki

ja rego  wówczas deszczu. —* W kawiarni grało dwóch 
w rumel pikietę, trzeci zaś nieodstępnie przypatrywał 
się. Gdy między grającemi powstała kłótnia, i o roz­
wiązanie kwestji udali się do niego, ten oświadczył im, 
że tej gry nie zna wcale. »Jakto?” rzekł jejlen z g ra ją­
cych, »nie znasz, i siedziałeś tu aż do białego dnia?” 
»Bo ja jestem żonaty", odpowiedział zapytany.

 ̂ Komissja Rządowa S praw  W ew : i I)uch:, podaje do wiadomości, 
ze  d. 25 Paźdz: (6 Listopada) r. b. o godz: le j  z południa, w  p a ła ­
cu  Komissji Rz: P rz: i Skarbu w W arszaw ie p rzy  ulicy Rym arskiej 
pod Nr 744, naogólneni posiedzeniu tejże Komissji, odbędzie się pu­
bliczna licy tacja nadalszą Addm inistrację R ządow ą dochodów TA - 
BACZNYCH w  Królestw ie, na przeciąg la l 2ch, począw szy od w łą ­
cznie d. 1/13 Sierpnia 1852 do w łącznie d. 31 Lipca (12  Sierpnia) 
1854 r .,  w sposobie, i t  po o tw arciu  opieczętow anych deklaracyj 
przez Konkurentów złożonych, pomiędzy obecoemi Konkurentami, 
k tó rz y  też deklaracje złożyli, zaraz  dalsza głośna licy tacja nastąpi. 
Za praetium  liści do licytacji podaje się summa rs. 340 ,000 . (Dalsze 
w arunki znajdują się w  Gazecie Rządowej N r 206).

Doia 18 /30  W rześnia r. b. o godz: le j  z południa, w Sali posiedzeń 
B ządu Guber: Augustowskiego, odbędzie się licy tacja, ua dostawę 
dla W'ojsk —  • “
D R ZEW A ,
zoajdu ją  się w  Gazecie R ządow ej).

Dla Kupców, handlujących i wszystkich osób, które 
sprow adzają i  zagranicy towary i przedmioty ulegające 
ocleniu, nader ważną wyświadczą przysługę. Tablice 
zamiany wszelkich wag zagranicznych w handlu używa­
nych, obrachowane ua wagę rośny juką  w pudach, fun­
tach i zołotnikach. od Igo łuta do 100,000 funtów, wy­
dane nakładem Xięgarui Bernsteina  przy ulicy Miodo­
wej N°483, z dołączeniem tablicy wykazu jącej stosunek 
różnych miar zagranicznych do płynów, w porównaniu 
z rossyjską  m iarą zasadniczą. Tablice te bowiem, jako 
z największą dokładnością ułożone, zaradzą w zupełno 
ści pomyłkom, wydarzającym się często przy zamiauie 
w ag  zagranicznych na rossyjski*, i ochronią każdego 
od strat wynikających z nieścisłego podania wagi przy 
ocleniu towarów. Cena exemplarza w IWarszawie kop: 
6 0 ,  pocztą z ś kop: 64. Tablic tych nabyć można we 
wszystkich Xięgarniach tutejszych, na prowincji zaś: 
w Kaliszu u Hurtiga, w Płocku u Dobrzańskiego', 
w Kielcach u Możdieiiskiego, w Lublinie u Artzta.

P RZY JECH ALI do WARSZAWY.
Bergsobu F rau : W dow a po Bankierze z Bruxelli nr 2322; Dobr- 

ska Eleonora u trzym : magazyn mód z W rocław ia nr 468/»; Gold­
schmidt Abram Dok: FilozoĘi z Krotoszyna nr 615; Górska Teodo­
z ja  Oby: Z W oli Pękoszew skiej nr 601: Kronenbcrg W ład: Urzęd: 
Administr: Tabacz: z P ary ża  n r 542; Komorowska A lexandra, i L e­
śniew ska Józefa Oby: z Gub: Mobilcwskiej nr 2673; Minler Karol 
■właście: fabry: z Londynu n r l3 3 7 ; Peslalozza Camillo Oby: z T u ­
ry n u  nr 634; Pióro Łuk: Oby: z P rz y ty k a  n r 476; Radwański And: b. 
Profe: Gimn: z W arm brnn.

W yjechali:  Bielicki Hen: Oby: do Domaradzypa; H ildebrand Heh: 
Ju b ile r  do Londynu; Karwicki Teod: Oby: do Karwie; Małachowski 
W ład : Hr. do Nowego Miasta; Sztum m er Tekla Em erytka do K rako­
w a ; W essel Adam Oby: do Żyrzyna.

DOYIESIEYIA.
Skład SUKNA, KOR 1 OW  i Gotowych ubiorów  męzkicb, S ta ­

nisław a Szupieaiew icz, przy ulicy Krak:-Przedm. Nr 441, naprze­
ciw  Odwachu, otrzym a! transporta najświeższych zim^Wyeh to ­
w arów  krajow ych, francnzkich i angielskich G j. Kortów na spo­
dnie, na paleta, Kamizelek w  różnych gatunkach i deseniach, o ­

ra z  Modeli na różne gotowe obiory; o czem ma honor Szanow ną 
Publiczność niniejszym zawiadomić.

Nowo-otworzouy MAGAZYN gotowych ubiorów m ęzkicb, przy 
ulicy Rym arskiej w domu W . Dauielskiego Nr 471 a, obok Resur­
sy , pod firmą M. Skibniewskiego, zaopatrzony został na teraźn iej­
szą porę w  rozm aite ciepłe ubiory, jako  to: M arynarki, Palto ty  
zimowe; niemniej Rajtroki, T użurk i, Bonżurki, Spodnie, Kami­
zelki i t .  d., a to w szystko po nader umiarkowanych cenach; oraz 
przyjm uje w szelkie chociażby najpilniejsze obstalunki, które po­
dejm uje się w ykończać bez zawodu w oznaczonym czasie. Tem 
w szyslkiem  w yż wspomniony Magnzym, starać się będzie, aby 
zasługiw ać na w zględy  i zadowolenie W W . Panów.

W now o-w yrestaurow anym  pałacyku w Kolonji G rossów , za ro­
ga tk ą  M aryinontską, je s t do w ydzierżaw ienia RESTAURACJA zo- 
grodem spacerow ym , w raz  z różnemi lokalami, na zimowe i le­
tnie pomieszkania. W  miejscu tem nader powabnem fo d  natury  
upnsazonem, na staw ie urządzone są  baeiki, w porze zaś zimowej 
ślizgaw ki dla przyjemności am atorów podobnych zabaw . W iado­
mość w  W arszaw ie przy ulicy Długiej pod Nr 543, u Rządcy do­
m u, lub na miejscu w  Grossowie.

DAGUEROTYP kompletnie urządzony, z wszelkiemi do tego po- 
trzebnem i rekw izytam i, sprow adzony w prost z P aryża , z p rzy­
czyny w yjazdu, je s t do sprzedania za pomierną cenę, to jes t 
niżej ja k  kosztow ał na miejscu. W iadomość w Składzie Dzwo­
nów p rz y  ulicy Podw al pod Nr 521.

ZEGAR k o ry tarzow y  w sz i lie, z dużym dzwonem; MASZYNA 
do destylow ania wody na herbatę; i dwie LAMPY wisząc--, są 
jeszcze do sprzedania p rzy  ulicy Trębackiej pod N r 642.

C ały DOM o parterze  i p iętrze, składający  się z 12 Po­
koi, Kuchni obszernej angielskiej, z W ozow nią na 3 po- 

S s ! [  jazd y , S tajn ią na 8 koni, oraz Drwalniami, Piwnicami, 
rGórami i wszelkiemi wygodam i, sam w sobie, niedaleko 

Now ego-Sw iata, p rzy  spokojnej a porządnej ulicy położony, jest 
do najęcia za um iarkow aną cenę, ua pół roku, a mianowicie od Igo 
Października r. b. do Igo Kwietnia 1852 r. Życzący sobie takowy 
w ynająć , bliższą inform ację pow ziąść może każdndz-enoie o godz: 
9ej z rana, lub 4ej po południu, w prawej oficynie domu, Karczoch 
zw anego, pod Nr 1726 c, przy  Aleach położonego.

B O S I  z Ogrodem, przy ulicy Hożej pod Nr 1684, z wolnej 
ręk i do sprzedania, bez pośrednictwa faktorów .

O W ż A N Y  kościelne o l i t u  głosach, jeszcze w dobrym sta- 
nie będące, są  za m ierną cenę do sprzedania. Takow e można 
w idzieć pod N r 1 360 /, p rzy  ulicy W areckiej, naprzeciw  bram y 
Szpitala Dzieciątka JEZU S, gdzie równie bliższe szczegóły sprze­
daży nbjaśnioncini być mogą przez miejscowego Ekonoma P. Zie­
lińskiego.

P rz y  ulicy N ow y-Św iat pod Nr 1290, w domu Lew ińskiej, je s t 
do w ynajęcia od każdego czasu, STAJNIA i W OZOW NIA.

M E B L E  palisandrow e, są  do sprzedan a przy 
ulicy Aleą Ujazdowska, w domu W . Łuszczewskie-

W iadomość u Stróża.

,  „  ^  -  -------------
Z nany mój HOTEL KRAKOWSKI w  Suw ałkach, będącć 

? przez rok zam knięty, obecnie po znaczuem powiększeniu oraz  ̂  
ynalcżytym  uporządkow aniu i upiększeniu, na nowu otworzonym* 
kzostaje, w którym  rów nież zaprowadzono Handel W in oraz* 
'R estau rac ję . U praszam  zatem J W W .  i W W . O byw ateli, a b y \ -  
^w czasie przyjazdu do S u w a ł k ,  Hotel teu sw oją obecnością za-y- 
i szczycąc raczyli; ja  ze swojej strony niczego szczędzić nie , 
fbędę, coby mogło Szano: Gościa tak w Zajeździe ja k  i w' Han-s 
jkdlu W in, oraz R estauracji, zadowolić; owszem sla rać  s ię b ę -^
. dę, aby sobie na w zględy Szanownych mych Gości załużyć.

M eyer Krakowski.

y j  Jest do sprzedania garnitur MEBLI palisandrow ych, 
gustownie i trw ale odrobionych, które sk ład a ją : Kaoa- 
pa, 6 Krzeseł, dw a Fotele i S tó ł. P rzy  ulicy Elekto- 
ralnej pod N r 789, na Im p iętrze, po praw ej stronie, 

w idzieć je  można codziennie ad godz: 8 d o l i  rano, po południu od 
3ej do 5ej.
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b a n k  p o l s k i .
Zawiadam ia interesow aną publiczność, źe w  d. 20 W rześnia  (2  

Października) r . b. o godzinie 10 z rana, w Biurze Naczelnika Po­
w iatu Łomżyńskiego i przed tymże Naczelnikiem, odbytą zostanie 
nowa głośna licy tacja in p lu s, na sprzedaż 2cb SPICHRZY zbo­
żowych położonych w  Łnm ży, nad N arw ią. L icytacja zacznie się 
od summy zniżonej do rsr . 2 ,700. W adjum  ustanaw ia się Ra rs r . 
270. Opis bliższy Spichrzy i w arunki sprzedaży, można przejrzeć 
w godzinach służbowych w  Rządzie Guber: Augustowskim, u N a­
czelnika Powiatu Łomżyńskiego, i w  W ydziale Przem ysłu w  Ban­
ku Polskim. — Prezes, Radca T ajny , J . Tym owski. Naczelnik 
Kancel:, Radca D w oru, Łubkowski.

Ktoby miał KOLONJĘ do sprzedania, na zastaw , lub do w ydzier­
żaw ienia, nie zby t ndległą od W arszaw y , z wygodnem i gustownem 
Mieszkaniem łącznym  z ogrodem, z zabudowaniem niespustoszałem, 
w gruucie  niew ielkiej ilości lecz dobrem, zaś natomiast w pastw i­
skach i łąkach obszernych i żyznych; zgłosić się zechce na 2gie pię­
tro , gdzie dzwonek, w domu Nro 436 na Krak:-Przedm :, naprzeciw  
Dobroczynności i stacji dorożek.

P otrzebny je s t  M I T C H A M ®  K aw aler, m łody, z cblubnemi 
św iadectwam i; zgłosić się może każdodziennie, p rzy  ulicy K ró­
lewskiej pod N r 1072, na lsz e  piętro.

K I N A M I  i inne Sprzęty , do Sklepu wódek należące, są  do 
sprzedania przy rogu ulic M arszałkowskiej i Chmielnej N r 1535. 

—  TARANTAS ruski, czw orom iestoy, ze w szystkie-
mi rekw izytam i, zupełnie w  dobrym  stanie, je s t  
do sprzedania lub tez do w ynajęcia  do Moskwy, za 
bardzo um iarkow aną cenę. W iadom ość w  domu 

Mintra przy ulicy Sto Krzyzkiej.
Ł O M A Ł  na 2m piętrze od frontu, sk ładający  się z Pokoi 

6ćiu, Kuchni angielskiej, Piwnicy i D rw alni, w  domu H r. S ta ­
nisława Potockiego N r 415 przy  ulicy K rako:-Przedm :, od 1go 
Października r .  b. je s t  do najęcia.

POKÓJ K aw alerski, z oddzielnym wchodem, z przepokojem, z me­
blami lub bez, każdego szasu do najęcia, przy ulicy A lexandria N r 
2782, pierw sza sień na lewej stronie, na lm  piętrze; wiadomość 
tam że.—  Także MUNDUR galow y, 10 k lassy  Okr: Naukowego, do 
sprzedania za rsr . 22 k. 50, ze Spodniami, zupełuie now y , u P . Ko- 
stro , K raw ca, p rzy  ulicy Krako:-Przedni: N r 374, w prost Hotelu 
Saskiego.

Dominium W iązow na ogłasza niniejszem, iż obstaluoki na DRZE­
W O  z lasów  do Dominum tegoż należących, ja k  najkuratniej w y ­
pełnia. Obstaluoki na drzewo, tak w szczapach jak o leż  rąbane,
po cenach niżej wymieniouych, przyjm uje skład Tow arów  G alante­
ry jnych  PP . N. S. Briiner e t C° przy ulicy Miodowej Nr 492 i P . Z . 
Obstaluoki w  składzie Papieru, M aterjałów  pisntieunych, rysunko­
wych i m alarskich PP . H. Hirszel e t C°, p rzy  ulicy Miodowej N io 
śS 4 , naprzeciw  Rządu Gubernjalnego. Ceny d rz e w a ; za jeden 
sążeń 216 stop kubicznych drzew a sosnowego w  szczapach z od­
staw ą rsr. 6 kop: 45; za lakiż sążeń drzew a olszowego, brzozow e- 
go, dębowego, rs. 7 kop. 80; za rąbanie od jednego sążnia sosnowe­
go, kop: 75; olszowego, brzozowego i dębowego, kop: 90.

KARETA podwójna, w  znpełnie dobrym stanie, 
do odległej naw et podróży zdatna, za bardzo um iar-
kow aną cenę je s t do sprzedania. W iadomość w fa ­
bryce Pow ozów  *P. Nowakowskiego p rzy  ulicy No- 

w y-Sw iat pod N r 1261.
Dnia 18 b. ni. w południe, w przecbodzie z Nowego-Świata, oko­

ło hościoła Sgo K rzyża, przez płaci Ogród Saski, ulicą Żabią, P rz e ­
jazd  do Hotelu W ileńsk:, zgubiono NOS1-GROSZ z safj aou zielone­
go, w stal opraw ny, w którem  znajdow ał się bilet 100-rublow y, i 5 
biletów jedno-niblow ycb. Ł askaw y Zualazca raczy  oddać do Ho- 

ileuskiego pod Nr 27, za przyzw oitą nagrodą.
FAETONIK lekki, na lezących resorach, zupełnie 

novvy» mo^e kyć użyty  na jednego konia, do sprze-
   — -  dania za um iarkow aną cenę. W iadomość u A ndrzeja
Stangreta pod Nfr 405, w prost Kopernika.

P:ęć POKOI od frontu, z Spiżarnią, Kuchnią angielską, D rw alnią, 
o i ą i P iw nicą, w m ie j s c u  gdzie obszerny dziedziniec i ogród p ię ­

kny dl J  dogodności lokatorów urządzony, w domu tern, żaden Rze­
mieślnik I S tarozakonny niezamieszkuje, do najęcią od Śgo Michała,

li ty lko  za rsr. 195 rocznie; do tego lokalu może być Stajnia na 8. ko­
ni, W ozownia na kilka pojazdów i Skład na siauti, za rs. 30 rocznie. 
W iadomość u W łaścicielki p rzy  uli: Zakroczymskiej pod N r 1852 ć , 
dom opasany łańcucham i.

APTEKA w raz z Domem, do sprzedania w mieście Słup­
cy , Powiecie Konińskim. Ktoby sobie ży czy ł takow ą nabyć, 
zechce się zgłosić do W łaściciela Apteki L. Nowierskiego w Ł ę ­
czycy, lab  A ptekarza Leinvebra w mieście fabrycznym  Łodzi.

Kto wyjeżdża do Ces:-Uossyjskiego, a życzy łby  w ziąść OSOBĘ 
do usług; może się zgłosić p rzy  ulicy A lexandrja pod Nr 2782, 
do Gospodarza, pn informację.

W czoraj na Kolei żelaznej, lub w blizkości tejże, zgubiono 
PA SZPO R T, w ydany zagranicą dla JW . N atalji Kickiej i je j 
Panny Służącej Michaliny Stasiukiew icz. Ł askaw y Znalazca r a ­
czy ja k  najprędzej oddać do Biura Policji, za nagrodą rsr. 1.
© -S- W  ' “  ^
I) W  M agazynie BM *EW A  OPAŁOW EGO W oj-(k 
Yciecha K ub a rsk ieg o  p rzy  ulicy B row arnej N r 2734, w prost e - 'f  
Ijgrodu PP . W izytek  i Dobrej, za Łazienkami W . Banzemer, do I  
iis tać  można O lszyny w klocach, grubej, prostej, zdrow ej, na de-a  
t/sk i, hale, i inne w yroby przydatnej. Magazyn wym ieniony w  ro-(J 
fiku  bieżącym zaopatrzony został w  najpiękniejszy dobór DRZE-A 
y W A  w klocach, tak sosuowego, jako  też i olszowego: massa o l- tf  
fjbrzym iej grubości, zdrowego, rdzennego z samych odziomków Ą 
^składającego się drzew a, odznacza wymieniony ju z  M agazyn.V 
i)Sprzedaż ryczałtem  (szychtam i) lub pojedynczo, odbywa s i ę l  
Yw rzeczonym Magazynie po najum iarkowailszej cenie; Ó lsz y n a j 
l)hez względu w yższości ceny na tw arde drzew o, z bardzo m a łą ( | 
* różnicą od sośniny sprzedaje się, W  uadchodzącej porze potrze-®  
ą/by opału , W łaściciel w zm iankow anegojuż Magazynu z a a jw ięk -A  
© szą gorliw ością starać się będzie, ażeby każdy z kupujących zo- t  
f ta ta ł zadowolony tak z dobroci drzew a, um iarkowanej c e n y o n e - / | 
Ygo, ja k o  też i szybkości w dostawieniu tegoż. Jak  w latach u- j  
(jpłynionych tak iw  r. bieżącym , obstalunki na drzew o przyj m u-(I 
Y ją się w Składzie liioini HERBATY przy  ulicy K rako:-P rzedm :'f 
I jN r 4 5 5 /6 , w  domu W . D obrycza, w prost Z jazdu nowego d o (l 
c  W isły ; życzący zaś oglądać w Magazynie nad W isłą , to z e s k ła -a  
f/du  H erbaty , doprowadzeni będą, do tegoż D rzew a. \y

O byw atel w  polskim i niemieckim języ k u  biegły, zaopatrzony 
w dobre św iadectw a, poleca się na Pełnomocnika łub jeueraloego  
RZĄDCĘ do znacznej majęLuości, z nadmienieniem, iż od Sgo 
Michała r .  b. gotów je s t objąć rzeczoną posadę, a bliższą w  tej 
mierze udzieli wiadomość na listy frankowane W . Rajski Cukier­
nik, w  Kaliszu pod N r 100.

Gdy pomimo kilkokrotnych ostrzeżeń, że na grun­
tach do dóbr Obory należących polować nie wolno, 
zdarza się, że wiele Osób do takow ych niestosu­
je  s ię ;  ostrzega się przeto ostateczuic, że każdy 

polujący na g runtach  tychże dóbr, oprocz doznania n iep rzy je­
mności, utraci broń i psów.

Z A K Ł A D Y  PIOTRA TEIN KELLER^
w łF a rsza w ie  na Solca pod N r  2913 A .

Posiadając znaczny zapas DR25E%WA SOSN O W EG O ^ 
k O PA ŁO W EG O , Zakłady P io tra  S te in ke lle r , sprzedaw ać^ 
'b ę d ą  takow e po cenach um iarkow anych.—  D rzew o to j e s t j  
^smolne, sprowadzone na galarach, należycie w ysuszone, do-^ 
kstarczane będzie Kupującym do mieszkań drobno porznięte, / 
r długości cali 12 lub 18, stosownie do źyczeoia. ^
i  Obstalunki przyjm ow ane będą w Zakładach na Solcu,ś 
.o ra z  w punkcie środkowym m iasta, o którym  jako  i ocenach  . 
S p r z e d a ż y ,  w krotee Szano: Publiczność zawiadomioną będzie.

^  ^niu b. m. o godz: 3ciej z południa i w  dniach
następnych, w  W arszaw ie  p rzy  ulicy F re la  pod Nrem 274* 
zajęte  w drodze exekucji Sądow ej, 1VMWA, W ę g ie r s k i e  i 

inne w  rozmaitych gatunkach, i z różnych la t, w  partjach częścio­
wych lub ogołowych, sprzedaw ane będą.—  Antoni O siński, Ko­
mornik.

*
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Magazyn OPAŁOWEGO DMSEWA, Furman-,
' ka  i G łów czyńskiego, w prost Nowego Z jazdu, tuż z a Ł a - ,  
yzicnkami W . Banzemera, p rzy  ulicy Dobrej położony, opróczą 
kposiadania znacznych zapasów D rzew a przeszłorocznego, zu -A 
/pe łn ie  zdrowego i suchego, zaopatrzony został w  tym  rokus 
Ikw Drzewo Sosnowe i Olszowe, zupełnie zdrow e i odznacza- 

-Z, ja.ce się najpiękniejszym gatunkiem co do rdzenoości i dobro- 
^ c i  jego; tak  dobrane Drzewo, Magazyn ten sprzedaje całko-fi 

kwitem i szychtami i pojedyuczemi sztukam i; w  sp rzedaży / 
" trzym a się cen bardzo um iarkow anych, a odstaw ę kupionego i 
Id rzew a w  ja k  najkrótszym  czasie zapew nia; zgoła, w każdym ó 
i względzie ma za obowiązek z najw iększą rzetelnością nieść'! 
/u s łu g ę  dla Osób, które swem zaufaniem zaszczycić go raczą .ą

i

Potomkowie Ignacego Hrabiego na Sotm* Ulanowi- 
c z a . zechcą zgłosić  się listownie w w łasnym interesie, 
do Jana Kam [orawskiego  we wsi Dołhobyczów, Pow ie­
cie Hrubieszowskim Gob: Lubelskiej.

P ara HONI młodych, zdrow ych, zdatnych do 
w ierzchu lub zaprzęgu, jeden maści gniadej, d ru ­
gi siw ej, są  do sprzedania w  domu Uruskiego przy  
ulicy Krakow:-Przedm ie:. W iadomość u Stangreta 

Pruskiego.
Rada Szczegółowa Szpitala Ewangieliekiego ogłasza niniejszem, 

i e  w  dniu 13/25 W rześnia r . b , odbędzie się licy tacja na różne 
przedm ioty zużyte, jako  to: ODZIEŻ, BIELIZNĘ i t. p., w Kao- 
cellarji tegoż S zpitala, o godz: 3 z południa, p rzy  ulicy Karme­
lic k ie j.—  P. o. Prezydojącego Opiekuna, August Lampe.

\ HAHMELHÓW, CIHIMIU, CKOHOLADY > 
I  CIAST. }

» Zawiadam iam  Szano: Publiczność, iż tegorocznych Koutitur J
* we wszystkich gatunkach do.-.tać można, jako to ; Morele, 2 
1 Brzoskw inie, Porzeczki, Maliny, T ruskaw ki, G ruszki, W  i i  
j  śnie, Agrest, o raz G alare ty : Porzeczkow e, Malinowe i J a b ł - )  
I kowe, fu. po k. sr. 45. KONFITURY Anasow'e funt po kop. 90 ;}  
I SOK Ananasowy flaszeczka po kop. 30, w iększa po kop. 60; j 
|  SOK M alinowy, W iśniow y, Poziomkow y, Porzeczkow y, Ber-1 
! berysow y i K apilerow y w tliszeczkach, po kop. 15, 22 ‘/a ,  30 { 
j  i 45; Syrop orszadow y, O rszada w  massie, Oranżada i L i- '  
J monada w proszku, funt po kop. 45. Esscncja ponczowa Ana- < 
1 nasowa w butelkach po kop. 50; z dubeltow ą zap raw ą A oana-1 
4 sow ą, pokop . 60. CZOKOLADA funt po kop. 20 , 30 , 3 7 '/a , * 
{ 4 5  i 60 , najlepsza po kop. 75. Karmelki najlepsze, codziennie |  
ł św ieże funt po kop. 45, zw yczajne po kop .30; Boulles dc Gom- '  
|  me, Cukier ow siany i Cukiprki ślazow e od kaszlu, C ytw aro- 1 
t w e  nasienie od robaków  dla dzieci, i Miętowe P asty lk i, funt j 
? po kop. 45; Cukierki M arcepanowe, pomadowe, sokowe i li-*’ 
|  kw orow e, g lazurow ane w rożnych w yrobach, funt po kop. 60;
J  F igurki glazurow ane, funt po kop. 90; Ciastka drożdżowe pół- 
gfrancuzkie, francuzkic i polskie, po różnych cenach, codziennie 
} tylko św ieżo sprzedają się; o raz makaronikowe migdałowe 
< w kilkunastu gatunkach, sztuka po kop. 3 , i drobne do herba- 
|  ty , sztuka po kop. 1; Biszkopty w  różnych gatunkach, i t. d. 
j  T O I ł T j f  po różnych cenach, codzień gotowe są  do nabycia.
{ O bsl.il unk i na Piram idy, T o rty  hiszpańskie, Tace Ciast róż- 
» uych i po różnych cenach ja k  uajum iarkow ańszycb. LODY,
* porcja po kop, 7 y ai kw arta  rs. 1 kop. 20. L ikiery w różnych 
|  gatunkach, Krople długiego życia, i różne Napoje gorące i zi- 
*m ne. Z  tern wszystkiem  polecam się względom Szanowej Pu- 
} bliczności, i upraszam o jak  najliczniejsze odwiedziny, 
a Ulica Senatorska, w  domu przechodnim Rezlera, Nro 451. 
i  C. Grohnert.

W  dalszym ciągu licytacji, Ruchomości po ś. p. .luljanie Zam oj­
skim  pozostałych, sprzedaw anym  będzie w d. 13/25 W rześuia r.

1). o godz: 4 po południu, ryczałtow o handel W in i Korzeń1, w  do­
mu pod N r 1245 w W arszaw ie istuiejący. W arunki tej sp rzeda­
ży  przejrzane być mogą w Kancellarji hipotecznej P isarza Akto­
wego, w  domu pod Nr 487 , wedle których, p rzystępu jący  do 
licy tacji, winien złożyć wadjum w summie rs r . 750.

P isarz  Aktowy Król. Pols: J . Noskow ski.
OBLIGACJA Udziałowa, z pożyczki 42-miljonowej za zł. 300 , 

S erji 1980, N ro 98 ,983 , zaginęła. V\ lasciciel ostrzega, aby  ta ­
kowej nikt nie nabyw ał, gdyz wszelkie środki przedsięw ziętem i 
zostały , aby nikt prócz prawego posiadacza z uiej „je korzysta ł.
©  - S j  k f t j  ■ * -  S. S. S ? ' ^

.MU ANANAS DBOPS !!! A
V W  najprzyjem niejszym  i w ytw ornym  smaku w pudełkach '?

Chińskich, umieszczone, służące do pożytku, w wszelkich m ie j/k
^ scac h  zabaw y publicznej, j. t  w  T eatrze , na spacerze, balach,V  
ł)i t. p. miejscach, pudełko po kop: 30; tak samo ja k  wiadomo o (I
Y  ANGIELSKICH OWOCOWYCH HARnEL !  
jjHACH, w blaszanych puszkach, w różnorodnym gatunku i(J 
Asmaku, także po kop- 30; zaleca się Cukiernia Ludwika B u-a  
\d o ([a  przy ulicy Długiej pod Nr 592, w  domu po-Paulińskim.

LOKAL na lm  p ię trze , składający  się z Przedpokoju, 3ch 
Pokoi, z których jeden z balkonem, Kuchni ąogielskicj, z wszel- 
kicnii dogodnościami, je s t do w ynajęcia od S. Michała. W iado­
mość pod N r 1291 p rzy  ulicy N ow y-Sw iat.—  Tamże potrzebną 
je s t  MŁODSZA Niemka, k tóraby mogła udać się z Osobą w y ­
jeżd ża jąc ą  do Odessy.

Dnia 14 b. m. na gruncie wsi Opacz pod W arsza­
w ą , przy szosę, zginęła SUKA w yżlica, nie b ar­
dzo młoda, w  w iększ j  części kasztanow ata i siw a- 
w a, na nogach taran tow ata , sierść kudłata, niezu­

pełnie w yleniała, łeb i uszy kasztanow ate kudłate, przednią le­
w ą  nogę miała skaleczoną i zaw iązaną. Ł askaw y  Znalazca r a ­
czy  j ą  odprowadzić do Rządcy domu, pod Nr 492 przy  ulicy 
Miodowej, za nagrodą

Z  kan toru  Z leceń p r zy  ul: W ierzbow ej Nr 4 7 3  c.
DOM z oficyną, w  dohryin stanie, je s t do sprzedania z wol­

nej ręk i, p rzy  ulicy Solnej pod N r 814. Wiadomość zaś można 
pow ziąść w Ogrodzie Saskim, u Ogrodnika.

OSOBA pełniąca obowiązki Ekonomiczne, P isarza prow entu i 
t. p., od lat 18, na co posiada chlubne św iadectw a z znacznych do­
mów, życzy p rzy jąć  obow iązki w  W arszaw ie , jako  to: Rządcy 
Domu, Hotelu, Brow aru i t. p. W iadomość o tej osobie pod Nr 

# 1851 przy ulicy Zakroczym skiej, u W iśniewskiego Dozorcy C y r ­
kułu 2go._________________________ ______________ _________

Dziś rano ciepła stopni 10. W czoraj w południe ciepła 16.
Dziś rano wysokość wody na 11'iśle stóp 9 cali 6-
T EA TR  W IELKI. Dziś, R obert Djahel.
T EA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, F ałszyw y w ielki ton . P ani 

B er tra n d  i Panna B aton .—  Ju tro ......
D ebray , Nauczyciel tańca, przeniósł mieszkanie sw oje na u- 

licę Ogrodową Nr 837. Nadto można zlecenia do niego, zostaw iać 
n  W . Grosser, Inspektora Drukarni Banku Polskiego, w gmachu 
tejże Instytucji. •

Ludwik Adler, T ancerz T catrdw  W arszaw skich , zaw iadam ia 
Osoby interesowane, iż rozpocznie udzielać^LEKCJE Tancow  z po­
czątkiem  Października, tak u siebie jako  tez po Pensjach i domach 
pryw atnych. Mieszkanie moje jes t przy ulicy Solnej pod N r 808, 
w  domu W . Kropiwnickiego, na lm  p ie rz e  od frontu.

R. Puchalski, T ancerz T. W ., udziela LEKCJE Tańców  w  w ła ­
s n y m  mieszkaniu pod N r I 127^ przy ulicy Żelaznej, gdzie K ancclla- 
rja  Komis: C yrk: 7go. Osoby życzące pobierać lekcje tańców po do­
mach pryw atnych i pensjach, raczą się zgłosić pod pow yższy Nr.

P io tr Ś liiy ń sk i,  METR TA Ń CÓ W , powrócił z prow incji do 
W arsz aw y  na sta łe  mieszkanie, i udziela ju ż  Lekcje tak  u siebie, 
jako też  w domach pryw atnych i pensjach. Osoby życzące pobierać 
lekcje, zgłosić się raczą  pod N r 71 przy rogu u licy  Stare-M iasto i 
Jezuickiej, w  domu Szymanowskiego, na Im  piętrze w pod-wijrzu.

W  D rukarni K urjera W arsz :.—  Wolno drnkować. W arszaw a d. 9 (2 1 ) W rześnia 1851 r . —  S tarszy  Cenzor, L . T . Tripplin.

m


